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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W a r s z a w a  26 Lipca.  —  Oto iest  odezwa do 
Rzpdu N a r o d o w e g o ,  uc hw a l o na  pr zez  i zb ę  
poselskp 24 b, rn: “ Biorpc na  uw agę  prze*
wa żne  oko l i c zn ośc i , w k tó ry ch  się na ród  w 
obecney  s t anowezey  ch w i l i ,  co do wszech* 
s t r o n ny ch  s t o sunk i  w  w o ie nny ch  z n a y d u i e ,  
p ragnpc  oraz powz pść  wzg lędem tychże  sto­
su n kó w  i okol iczności  z obronp k ra iu  zwię-  
z ek  maipcycb ,  r ze t e lnp  i dok ładnp  w iadomość ,  
k tór aby  r ep rezen t an tów  na ro du  z po łożen i em  
k ra iu  pod w zg l ęd em  w o i e n n y m  o b z n a y m i ć ,  
a r a z em  t roskl iwość ich  o t enże  za spoko ić  
mog ła  , p ragnpc  t y m  sposobem pos t awić  w  
możności  rozwini ęc i a  wsze ik icb  si ł  i ś r odków 
do zwalczeni a nieprzyjac i ela  ; izba poselska ,  
s t ósown ie  do swey pod d n i e m  23 1 pca r.  b .  
z apad ł ey  de cyz j i  f ma  }jonor w ez w a ć  Rzpd 
Na ro do wy  , aby zaraz  p0 odeb ran i u  niniey* 
szey odezwy ,  zwoła ł  r a d ę ,  k tór a się sk ł a da ć  
będz ie  Z cz łonków Rzpdu Narodowego,  z W o ­
dza ', z c z łonków izby poselshioy,  po l ednyr t t  
z każdego V\oiewództwa i w o j s k o w y c h  w 
• z yno ey  służbie b ę d | c y i h ,  wj branych przez

Rzpd  Na rad :  wraz Z W o d z em  N a c z e ln y m  ,,—«■ 

D o  skradu r ady  pow jż s zp  odezwp ozn ac zo ne j  
w yb ra n i  zostali  z izby pose l sk iey : Ł u n i e w s k i t  
h r .  M a ia e h o w s k i ,  N ie m o /o w sk i ,  Ś w i n k i ,  C het-  
m ic k i f  Z w ie r k o w s k i  ,  W ę ż y k ,  W i s z n i e w s k i ,  
h r .  O l i z a r , J e io w i c k i ,  Z a lew sk i  Bohdan .

W ó d z  N a c z e l n y . —  Wódz  N acze lny  n a ­
r adza ł  się w c z o r a j  z Rzp dem  N a r o d o w y m ;  
j u t ro  odbędzie  r a dę  z depu tacyp izby poseł -  
ski ey.  F o  t y lu  t r udach  i botach,  p rzechodz i  
Na cze ln ik  ryce rs twa  po l sk i ego ,  zaspokoić  oy- 
c  iw oyczyzny ,  i i a sb y  w  us t ron iu  domowera  
Da ł on i e  w ła sney  rod z iny ,  wy la ć  s e rdeczne  
swoie  u c z u c i a , poKaiać  naćz i e i e  i ws pó ln i e  
w ez w a ć  pomocy Rr61a K r ó ló w , w k tó rego  
wszechmo cn ey  dłoni  losy l udów spoczywaip.  
Bv ł a  to  zaiste chwi l a  wie lka  i uroczysta .  Z n i ­
k nę ły  obawy,  w proch poszły n ieporozumie* 
nia , i t ruipca  mar a  p o d e y rz e n ,  a i edno  s ł o­
wo cnoty  i n iewą tp l iwego  h e r o i z m u ,  wróci ­
ł o  dawnp  u f n o ś ć ,  d aw m e ys ze  bezp eczeńs two .  
C z e m u ż  t_k r za ńs o  widzie l iśmy tego rodza- 
i u pou fa ł e  k o m m u m s a c j e  ? J akżeby  wiel e  
b a  t a k i ch  p o r o zu m ie n i ac h  zyska ł a  sp r awa  pu*
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b l i c z n a ! W  o d da l e n i a ,  często we w za ie m n e  
s t osunk i  wchodzi  z ap rawna  gorycz;  z m a ł y c h  
począ tków ro śn i e  zaród n ie iedności  , k t ó r ę  z 
up od o ba n i e m  i więcey p rzez  g łups two  n i ż  ze 
z ł y c h  chęci ,  żywię  fa ł szywi  i k r zyw i  z dwóch  
• t r on  , przyj ac ie l e .  Po t r zeba  się t y lko  zbl i ­
ży ć  , aby s ę p o z n a ć ;  należy się ty lko  poznać ,  
oby się n aw za i e m  k o c ha ć ,  s zanować .  Od tęd  
w jedności  s i ł ,  życzeń  i ce lów,  będz i e my  nie- 
zw yc i ęźen i ;  zyskał  śm y  potęgę m o r a ln ę  i za­
u f an i e  w sobie s am yc h .  O  Polsko i n i e  zgi­
n i e s z !  k iedy nad  t o bę  w idocznie  c zuwa r ęka  
W ie lk i e g o  Boga oycbw naszych  , a niezwal-  
c zone mi  zastępy tw o i e m i ,  dowodzi  U c z c iw y  
C z ło w ie k  ! . . .

W ia d o m o ś c i  U r z ę d o w e  o d  W o is k a .

D o R z ą d u  N a r o d o w e g o . —  J e n e r a ł  oryga-  
dy  M iib erg  powzięwszy w ia do mo ść  o nadcię-  
ga ięcey w dn iu  22 b. m .  w okol ice  Sochoc i ­
n a  kc ^um nie  n ieprzy j ac ie l sk i e j1, pod dowódz­
t w e m  j ene ra ł a  G e r s z t e n z w e i g , z łożoney z 
6000  do 8000 tys ięcy i dz i a ł  k i l ku nas tu  , k t ó ­
r a  z Pu ł t u s k a  k u  N i e szawie  dla po ł ęczeni a  
się z Brraię P a szk ie w ic za  d ę ź y ł a , n i e zw ło ­
cznie  po t r zebne  ce l e m zas tąpienia  iey drogi  
u c z y n i ł  rozporządzeni a .  K i lkodniowe deszcze 
m o c n o  zepsuły były drogi  i dużo u t r udza ły  
m a r s z e ,  k t ó r e ,  w powyższym ce lu  u sk u t e ­
czn iać  p r zysz ło ;  p o m i m o  tego j ed n ak ż e ,  dy 
wizya  jazdy pod dow ód z tw em j ene r a ł a  T u r n o  
p r zyby ł a  d.  23  b. m .  o godzin i e 4 tey po po- 
ł i idn  u d o R a c i ę ż a ,  gdzie  zastawszy całę  si łę 
n i e p r zy i a c i e l sk ę , r zeczony j e ne r a ł  r ozka za ł  
p u łk o w n ik o w i  M y c ie is k ie m u ,  aby z p u ł k i e m  
2  K r a k u s ó w ,  tnaięc pu łk  Icgn l i tewsko - ru-  
sk i ey  w drugiej* 1 m i ’ n i ezwłoczn i e  a t t ak owa ł  
n i eprzyjac i ela  ; lecz g l inias te  g run t a  ulewne* 
m i  deszczami  roz ro b i on e ,  dzia ł ania  jazdy z 
ob ydw óch  st ron ma ło  sku t ecznemi  czyni ł y ,  
t ak  d a l ec e ,  źe  prawie  na użyciu  t y lko ar tyl -  
le ryi  og ran i czyć  n ę  t rzeba było.  — Piechot a  
n a s z a ,  k u c a  p o m i m o  na yo k r op n i e j s z yc n  d róg

b rodzęc  po ko l ana  w w o d z i e ,  z z w y k ł y m  
iey z a p a ł e m  n a  spo tkani e  n i eprzy j ac i e l a  
sp i e szy ł a ,  ws t r zym an a  co ch w i l ę  przez w e ­
zb r ane  rzeczki  i un i es ione  mos ty ,  z a l edwie  
późno  w noc pod racięź p r zybydź  zdoła ł a .  Za  
iey okazani en i  się n i ep rzyj ac i e l  n i e  m o g ę c i i -  
da ć  się w z a m i e r z o n y m  k i e r u n k u  k u  D ro b i ­
nowi ,  przeszedł  na  d ru g ę  s t ronę W k ry ,  a z r z u ­
ciwszy za sobę mos ty ,  co fnę ł  się ku  Ciecha-  
nówcu .  M a j o r  3go p u łk u  u ł a n ó w  Z ic tk ie -  
Ulicz  s toięc z d y w i z j o n e m  jazdy na  post e­
r u n k u  w P ło ńs ku  us łyszawszy h u k  d z i a ł ,  po­
ma s ze ro w a ł  z 6 p l u t o n a m i  ku Raciążowi  , a 
wyprawiwszy  2 p l u tony  w pogoń za d r agona ­
m i  n ieprzy i ac .e l sk iemi  , u i ę ł  kwa te rmi s t r za  
p u łk u  huza rów Gr od z i e ń sk i ch ,  10 huza rów i 
k i l kadz ie s i ą t  f u r  z ż j  wnuścię  i f u r aż em .  N ie ­
przyjaciel  w u tar czce  tey u t r ac i ł  k i l ku  office- 
rów i k i l kudzi es ię t  ludzi  z ab i t ych ,  r a n i on ych  
i w n iewo lę  wzię tych.  Z  naszej* s t rony p u łk  
2gi jazdy k rakowsk iey  s t raci ł  2ch  off icerów 
w y ż s z y c h ,  z k tó rych  i eden  p o l e g ł ,  a drugi  
ciężko r an iony  w n iewolę  wz i ę ty ,  oraz k i l ­
k u n a s t u  ludzi  r an io nyc h  i po l eg łych .  J e n e ­
r a ł  T u r n o  oddaie n a j ży w sz e  pochwa ły  woy- 
sku  w bi twie tey u ży t e m u  , nadewszystko  zaś 
n a jw ię k s z e  oddaie  zalety wy trwa ło śc i  i męz -  
tw u  , k tó rych  baterya  2ga a r t yl l ery i  l ekkokon -  
ney  dowodzona  przez  pu łko wn ika  Kołyskę  w 
t r zygodz inney  walce  tey dał a  dowody.

W  kw a te r ze  g ł ów ney  na  Cz ys t em dn ia  25 
L ipca  1831 r.

Sz e f  sz t abu g łównego  J e n e r a ł  Dy  wizyi 
(podpi s)  T om asz  L u b ie ń sk i .

D o  j W .  A l  x a r td ra  Hrabi P o tock iego ,
P u łk o w n ik a  w o yok  Polskich.

Z  uczuc i em prawdziwego  uwie lb i enia  m i a ­
ł e m  zaszczyt  odeorać  list  J W .  Pana  z daty 
17 b. m . , przez który obiecuiesz z łożyć nie-  
bawn ie  na o ł t a r zu  o j czy zn y  w g o t o w i z n a  
20,000 z ł : ,  200,000 zł: zaś ,  skoro ci k r ed y t  
o i w u i t u a j  m  zostanie,  z p r z ez n ac z ea i em f o rm a*



wen iz  d w & h  62vtau.-onó.v iazdy K o za k o w  U- 
kra iń sk ich i  i n as t ępni e  oświadczasz,  źe drug i e  
dwa szwadrony ,  da Bi>g, na  m i e j s c u  fo rm o-  
w ane mi  bydź będę mogły .  T a k  znakomi t a  
ofiara z twoiey s t rony Pan ie  Hrab io ,  o i le m i ­
l e  z wdzięoznościę ,  od powstaięcego z wjęsów 
d ł u g i e j  niewol i  na rodu  , przyi ętę  zostanie,  o 
tyl e  staie się nowę  r ę k o j m i ę  , źe us i łowan ia  
t ak  s z l ache tne  pomyś lny  uwieńczy  sku t e k ;  
bo t a m ,  gdzie  u bog i  i m o ż . i y ,  ch ło pek  i dzie~  
d z ic ,  p ro s ta c ze k  i w  o łw ia tę  u p o s a ż o n y ,  za- 
równ ie  pragnę oyczyzny ,  i w mi a r ę  si ł ,  zdol­
ności ,  iak m e m n i e y  w łasnego  ka ż d e m u  po ło ­
żenia ,  nie szczędzę k r w i ,  ma i ę tk u  , t a m  Bóg 
nag rody  za tak szczytne usposobienia  n i e  od­
mówi ,  i Polską w o ln ą  w ie lką  i n ie p o d le g łą  , 
cieszyć się dozwoli .  Poniosę  do wiadomości  
Rzędu Narodowego twoię  ofiarę , P an i e  H r a  

bio, będzio oua p rzyk ł adem . p oc zę t kow an i em  
dob rowolnych  dan in  dla oyczyzny ,  od dobrych  
Polaków,  Woł yn i a ,  Podol a ,  U k ra in y  spodzie­
wanych .  —  P rz yy m iy  JVV. Pan ie  wyraz  wy­
sokiego puważan ia  , z k tó r em  zost awać m a m  
Zaszczyt. An toni  H r .  O strowski.

Sena to r  W oi ew od a ,  c z łonek  
Komi t e tu  Z i e m  Ruski ch .

Z k o r p u s b w  naszych na L i t w ie ,  dwa,  to iest 
D em bińsk iego  i S ierakow sk iego ,  n ie  u s łucha ły  
) e>i. G ie łg u d a  i n ie  chcia ły  iśdź za n i m  do Prus;  
j ene r a łowie  ci przekł adal i  w razie o s t a t ecznym 
śm ie r ć  chwa lebnę ,  nad odstępienie spr awy  na ­
rodowe}' ;  rzucal i  się więc pomiędzy p r z em a-  
gaięce massy n iep rzy iacio ł  i prze rżnę l i  się 
szczęśl iwie ku po łu d n j0vvym  czę j c i0m L i twy;  
Klaię oni do 5(JdO w o y Sk a  ; 7 dział ;  wkrótce 
może o n c h  pos łyszymy,  _^lbo pozostanę 
Da L i twie  i zbliżę s ę ku Po le s iu ,  gdzie się 
powstanie  u t r z y m u i e ,  « lb0 też będę  się 
•ta rai i ku n a m  przedrzeć .  —  D n ia  18go 
b. m,  oddział  iak-Ś rossyyski rozproszony zo- 
*t»ł koło Swisłoczy,  wiadomość tę  podał  o- 
t ywa te l  t a m t e j  okol icy,  ktbry ię powz ię ł  od

ucifckaięcych Rcs sysn  i sam s ły sza ł  h uk  a r  
ma t .  Bydź m oże  iż się to Dembińsk i  uc i er a ł .  -

N a g ł e  poruszenia  woysk  naszych,  niedozwo" 
1 iły z ab rać  w S ied l cach  z łożonych poda tków 
przez obywate l i .  Kiedy nadcięgnęl i  Moskal e ,  
zabral i  te  pieni ędze;  n ieprzy jac i e l  w ym óg ł  od 
t am te y sz y ch  żydów r ekru towe .

Rossyani e  m ie l i  zaięć  w dn iu  w c z o ra j s z y m  
Ku tno .  Naybardz iey  szerzę się ku  grani cy  
p ru ski ey  w  Kal iskie.  Forpoczty ich posuwa-  
ię się zwyk le  po nad w i e c z o r e m , rozsyłaięc 
kozactwo  w rbżne  s t rony.

J e n e r a ł  G e r s t e r zw e ig  posunę ł  się w górę  
po nad  W krę  ze swoim ko rpn se m i po łęczy ł  
się z a rm ię  P a s z k ie w ic z a .

Chol er a  zaczyna coraz więcey w W ęg rze ch  
się s ze r zyć ;  panu i e  ona iuż w nas t ę pny ch  
Komit atach:  Ugoes ,  Marmorosz ,  Saros,  Szath-  
m a r ,  Szaboles ,  Borso,  Hewe s ,  Beregh ,  Cson* 
grad,  H h u r o c z  , —  nareszcie  z iawi ł a  się i w 
s a m y m  Peszcie  d.  14 b. m .  w P re sb u rg u  wie l ­
ka była  obawa z powodu bliskości  tey gar a­
ży. W  W-edn iu  powszechni  s m n i e m a i ę y  iż 
n i c  n i e  zdoła przeszkodz i ć ,  ażeby i ta stolicą 
n i e  była  od niey nawiedzona.  —  N iechże  i 
Wiedeńczycy  skł aduję  dzięki  Rossyanom!

St r ze lcy  Pu ł k o w n ik a  Zal iwski ego u ęli w 
Aug us to ws k i em ku rye ra  wiozęcego depesze ,  
krzyże  i znaczne s u m m y  dla a rmi i  roi syyskiey.

Rossyani e (pisze D z . e n n ik  Ziednoczuni e)  
skoncen t rowal i  90 ,000 ludzi  dla p r zy t ł u m ie ­
nia powstania  L i t ewski ego .  Użyl i  do tego 
wszystkiego woyska s t rzegęcego ko rdonu  zdro­
wia na  około Pe te r sbu rga  , k t ór e  skoro tylko 
uda ły  się dp L i t wy ,  Chol er a  gw-ałrowna oka­
zała się w Pe t e r sbu rgu  —  W ed ług  l i s tu  o- 
odeb ranego z Kutna  z d.  23 , w t ych  dn iach  
pospol i te ru szenie  walczyło pod Wr o c ł aw k i em  
z n i ep rzy jac i e l em.  T rzy  razy zdobyto to m i a ­
sto, i t rzy razy w y p a r t e ,  cofać s ę  m u s i a ł o ,  

ubiwszy mnós two  Ko.aków i iednego P rus k i e ­
go officera.

Obywa te l  Xięztwa Pozn ańs k i eg o ,  p rzes ła ł
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w darze dla p u ł ku  kar ab in i erów  ko nn yc h  zł: 
600 i m i eć  chce,  aby rozdane były w r ó w n e j  
części dla 4  żołni e rzy  r an ionych  i odznacza-  
ij łeych się z tegcż  p u łk u .  Równ ież  ofiaro­
w a ł  obywate l  z tey p row inc j i  p o l s k i e /  to- 
de in  N i em ie c  zł:  200 i p ier śc ień  zloty z or­
ł em  b i a łym i nap i s em zewnąt rz :  O sw o b o d zą - 
n a  Polska d. 29  Lis topadi .  1830 r. zaś w e ­
w n ą t r z :  O b y  B oę  ro z p o c z ę te  d z ie ło  osw o­
bodzen ia  c y n y  z i ł y  d o k o ń c z y ł .  P rzeznacza  
da r  t n  riia na jw a l e c zn i e j s z eg o  Żołnierza z 
p u ł k u  i  piechoty l i n iowey,  k tóryby był  żo ­
n a t y m  i mia ł  dzieci .  Oba  te  dary z łożone 
zostały w kassie g ł ó w n e j  w o j s k a ,  aź do Ich 
roz r zedzeni a .

D z i e n n ik  paryski  G a ze ł łe  de T r i b u n a u x  
donosi  d.  5 l ipca w ieczo rem:  “ VV tóy chwi l i  
'zbiegło s ię ki l kuset  osóL naprzec iwko hot e l e  
b r u x e l s k i e g o , w ulicy du  Mai l .  S p i j w a n o  
mar sz  paryzLi i mar sylski  , wśród okrzyków 
“ n i ech źyie  P o l ska ,  n i ech  fl rię waleczni  Po ­
lacy ! , ,  P o w o d e m  do .ego by ł  officer polski 
m h s r k a i ę c y  w h o t e l u ,  k tóry  ptZed k d k u  dnia ­
mi  p r z y b j ł  do Paryża .  Poznano  go po u n i ­
fo rm  e.  N a t j c hm < j s .  o toczyło go k i l ku  oby­
wate l i  i t owarzyszyło  m u .  W k ró t c e  wzrosła  
m a ł a  ich I czba, N a j ż y w s z e  2Łbrzmiały o- 
k r zyk i .  O f f h e r  polski s t aną ł  w okni e  i r z e k i  
z m o c . i em  wz u szeu icuA “ N ie u m i e in  do k ł a ­
dn i e  po f r anc uz ku  i d la  t ego  n i e m ogę  zup e ł ­
n i e  wyraz i ć  m y c h  uczu ć .  J es t em aź nadto 
wz ruszony  a b y m  m ó g ł  mó w ić .  F r anc uz i  i 
Po lacy  na z a w s z e ! , ,  N o w u  oklaski  norze o- 
k rzyk i  “ n i e ch  źyie P o l s k a , ,  były odpowie ­
d z ą  i znowu zaczęto śp i ewać  mar sz  paryzki .  
Wśród  roi czula ipcóy tey  sceny n ies łyszaco 
źddnóy pogróżki ,  n i ewidz i ane  żadnego  niepo-  
r zgdku .  Z g r om adz en i e  rozeszło się n i ez rzę-  
dziwszy w bl iskości  ż adnego  z a m i e sz a n i a . , ,

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
B e r l i n  15 Lipca.  —  P o k a 2 tr ie  s ię  t e r a z ,  

p ow tarzana  często pogłoska  o p r z e j ś c iu

woy tk  rossyyskich,  m i a ł a  zwięzek z z amie r zo ­
n y m  w Wat s zaw ie  śp . i k iem.  A rmi i a  m i a ł a  
bo w iem  w ch w i l i ,  skoroby,  odebra ło w iado ­
mo ś ć  o w y b u c h m e ń iu  k o n t r r e w o lu c j i  w W a r ­
szawie  szybko p r zeyść  przez  Wis ł ę ,  sędzono 
b o w i e m ,  że w o j sk o  polskie  będz ie  na  owcza*: 
doslaf?czn>e za t rudn ione .

P j ł  to p lan  n ie  zły ,  t r u d n i e j  i ednak  by ­
łoby  zna l e ść  w Waszawie  p omocn ików i z d r a j ­
ców niż  w W ar n i e .  Z e  p lan  te a by ł  bardzo 
rork r zewiony  pokazuie  się ztąd , że tego sa­
m ego  dnia ,  w k tó r y m  b ti ała  w y b u c h n ę ć  k o n t r ­
r ew o l uc j a  , część ieńcow rossyyskich i s totnie  
u sz ł a  z Częs tochowy.  Przybyl i  eni  t er az  do 
SzlęsKa do dobr  pew nego  szlachcioa.  G dy  
Pask iewicz  m i m o  wykryc i a  tych zabiegów 
us i łu i e  przeyśdź  przez  Wis ł ę ,  w  k ró t ce  ocze­
k u j e m y  s t anowczych  wypadków.

L o nd y n  16 Lipcu.  —  Koronacya k ról a na­
szego W i l h e l m a  IV odbędzie  się wedle  ode ­
zwy w gazecie  dw or sk i e j  og ło szone j  dn i a  8  
Wr ześn i a  r. b.  z uaywiykszę  tak t yjko óydź 
m o że  cszcrfdr .ościę.

Dzi ś  c gcdz.  7  z r ano  '.opuścił król  Leopo ld  
be lg i j sk i  Mar loo rough  w 4 k o n o y r n  p od ró żn ym  
powozie .  J .  K. M.  p rzep rawi  się na p r zewo­
zo w y m  st atku S a lam ander  do Kale i t a m  za- 
nocsjij .  Kon . e  . powozy tego mona r chy  t a m ­
że  dziś r ano  się udały.

Gaze t a  T im es  donosi z L izbony ,  że eskadra 
f r ancuzka  zabie ra ła  cięgle por tugalski e okrę* 
t \ ;  oprócz d a w n i e j s zy ch  zabrała  świeżo 5 roz­
m a i t e j  wartości .

B r c e e l l a  17 Lipca.  —  Mo n i to r  b e l g i j s k i  
zawiera  co na st ępu ie  : “  Odeb ra l i śmy  z LiII
w iadomość,  źe k rb l  Belgów wczo ra j  o godz- 
l s zey z p o ł u d n ia  p r z y b y ł  do  Kale.  Or szak  
J. K. M. skł ada  się z depu tacy i  b e l g i j s k i e j  
i n a l eżących do niey osób,  i ednego ad ju t a n t i ,  
w ogóle 17 o sób. , ,

Mieszkańcy Rruxgl l i  oczekuip z n iec i erpl i ­
wością przybycia  nowego  mona rc hy  swoiego.  
F o r m a . ę  się hono row e  st raże n i e  t y lko  t u ,  
a le  i w pobt i ikich mias t ach .  D-oga  p rowa­
dząca do mieysca  k o r o n a c j i ,  będzie  dw ie m a  
r zędami  drzew wysadzona.  Dobrze  m y ś l ę c j  
Beigo wie cieszę cię, źe uakon iec  los i spokoy-  
n o ść  kroi  U za p e w w o n e m i  zostały-


